WITAMY!

    Gazetka , którą trzymasz właśnie w rękach jest tworzona przez  Twoje koleżanki i kolegów, a może przez Ciebie? Znajdziesz tutaj krzyżówki, rebusy, opowiadania . Co jeszcze? Zachęcamy gorąco do obejrzenia i oceny; a jeśli masz coś ciekawego, coś własnego, co możemy tu zamieścić - zapraszamy . :) 

      Ten pierwszy numer poświęcony jest wspomnieniom wydarzeń, które wydawałyby się tak bliskie, a jednak są już odległe. Wspomnienia te dotyczą Wielkiego Postu, a przede wszystkim rekolekcji parafialnych. Znajdziecie również dwa wywiady… z kim?  

                                         Zapraszamy do lektury.
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     I Wywiad - wspomnienie, który pragnę przedstawić przeprowadził uczeń kl. III a – Dawid Kozieł ze swoją babcią, która opowiada jak wyglądał Wielki Post kilkanaście lat temu zresztą sami przeczytajcie.  (
     „Post zaczynał się we wtorek przed Środą Popielcową. O godzinie 10 wieczorem dzwoniły dzwony w kościele i obwieszczały 40- dniowy post.

W Środę Popielcową obowiązywał bardzo ścisły post i obowiązkowe bycie w kościele  do posypania głów popiołem.  Na okres Wielkiego  Postu wyłączano radio i adapter tzn. wyłączano z  prądu.

Post od pokarmów mięsnych obowiązywał  w środy, piątki i soboty.  Przez cały post w środy i piątki śpiewano w domu Gorzkie Żale i pieśni wielkopostne. Wieczorem schodziła się rodzina i sąsiedzi i wspólnie przez dwie godziny śpiewali i modlili się .

W piątki uczestniczyło się  w Drodze Krzyżowej w kościele. Czas trwania Drogi Krzyżowej był bardzo długi , bo około 3 godzin. W Niedzielę Palmową  szło się do  kościoła  z palmą na której obowiązkowo musiało być jabłko i wszystkie żywe rośliny. W Wielką Sobotę szło się świecić  pokarmy, które bardzo kusiły żeby ich spróbować, ale jeszcze był post.”
                                                                                                             Dawid Kozieł  kl. III a

      II wywiad, przeprowadziła uczennica kl. VI b ze swoim dziadkiem Michałem Dudką. (
Kinga: Dziadku, czy możesz mi opowiedzieć  jak wyglądały rekolekcje, kiedy byłeś młodszy?

Dziadek: Wnusiu, rekolekcje  w dawnych czasach wyglądały zupełnie inaczej niż teraz.

K. : To znaczy? Opowiedz mi coś więcej na ten temat. 

D. : Wszystkie spotkania i nabożeństwa w kościele odbywały się  dopiero  po południu , albo wieczorem.  Było tak dlatego, że dzieci nie miały w szkołach wolnego, dlatego mogły uczestniczyć w  rekolekcjach dopiero po zajęciach.

K. : Czy zawsze tak było?

D. : Zazwyczaj tak. Czasami jednak  w szkole odbywała się zbiórka i uczniowie wspólnie z nauczycielami szli  do kościoła.

K. : A jak było z dorosłymi?

D. : Dorośli również mogli chodzić na rekolekcje dopiero wieczorem, ponieważ nie tylko pracowali, ale również musieli  zająć się gospodarstwem.

K. : Czy się jeszcze różniły ?

D. : Tak. Zazwyczaj odbywała się jedna wspólna Msza  Św.  dla wszystkich, a nie tak  jak jest teraz  z podziałem na grupy wiekowe.  

          Teraz przedstawię kilka wspomnień z tegorocznych rekolekcji, napisanych przez Was – uczniów Szkoły Podstawowej. Muszę jednak od razu zaznaczyć, iż tych sprawozdań z  rekolekcji jest dużo więcej, ale nie da się zamieścić tu wszystkich. Mimo to, za wszystkie już teraz serdecznie dziękuję. 

    Pierwsze sprawozdanie króciutkie, ale… jego autorka pisze co jej dały te rekolekcje.  Zresztą zobaczcie sami.

                                                „  REKOLEKCJE 2013r. !!!

      Rekolekcje w mojej parafii odbyły się w dniach 09.- 13.03.2013r.  pod przewodnictwem ks. Mirosława, który jest salwatorianinem. Bardzo mi się podobały, ponieważ  ksiądz mówił bardzo ciekawie i Jego słowa trafiły do mojego serca. Miał piękne kazania oraz nauki. 
Te rekolekcje pomogły mi wyrzucić  z siebie zło i wprowadzić więcej dobra, bo Pan Jezus jest Prawdą, Życiem i Zmartwychwstaniem.”                                                                                                                                                                                                                                     

                                                                                                          Agnieszka Pękala kl. IV
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A teraz inna uczennica z klasy IV.
                                                  „ REKOLEKCJE  WIELKOPOSTNE

    Niedawno uczestniczyłam w pięknych rekolekcjach z całą moją klasą.

Ksiądz rekolekcjonista starał się nam przekazać na różnych przykładach jak ważna jest spowiedź święta i w jaki sposób można oczyścić swoją duszę i ciało. Pokazał nam to na przykładzie brudnego lustra, którego król nie mógł wyczyścić. Wezwał do siebie pięciu mędrców, którzy byli symbolami pięciu warunków dobrej spowiedzi. Każdy z nich w jakiś sposób wyczyścił lustro, ale dopiero ostatniemu udało się go całkiem wyczyścić. Ten przykład pokazuje nam, że wypełnienie wszystkich warunków dobrej spowiedzi  i szczera spowiedź oczyszcza naszą duszę i ciało.

Następnie mówił nam o Mszy Świętej i o pełnym jej uczestnictwie. Również o tym, że Pan Jezus daje nam każdego dnia siebie samego pod postaciami Chleba i Wina. Chciał nam jeszcze zwrócić uwagę na naszą wiarę szczególnie w Roku Wiary. Wiara wiąże się ściśle z Dobrą Nowiną o zbawieniu. Człowiek wierzący jest powołany do tego, aby dawał przykład tej wiary i wzrastał w niej. 

Rekolekcje nauczyły mnie, że Jezus jest jedyną drogą do zbawienia, ponieważ umarł za nas na krzyżu, abyśmy mogli być zbawieni.”

                                                                                                                Natalia Słowik kl. IV   
Tym razem przedstawiam Wam sprawozdanie uczennicy z klasy VI a.
             „ Od 9 do 13 marca w naszej parafii odbyły się rekolekcje. Na ten okres przyjechał do nas ksiądz salwatorianin Mirosław Socała, który przygotował nas modlitwą i słowem Bożym do świąt Wielkanocnych, podczas których ma zmartwychwstać nasza wiara.
Rekolekcjonistę przywitaliśmy serdecznie w sobotę na wieczornej Mszy Świętej, już wtedy bardzo się nam spodobał. Następnego dnia ksiądz oparł swe nauki na czytanej przypowieści o „ synu marnotrawnym”, ukazując nam, jak wielka może być miłość ojcowska. W poniedziałek natomiast w ciekawy sposób przygotował nas do spowiedzi rekolekcyjnej. Czyszcząc zamazane kremem lustro pokazał nam, jak oczyszcza się dusza podczas spowiedzi, a dzięki ochotnikom z naszej szkoły przypomniał nam 5 warunków dobrej spowiedzi. Ksiądz powiedział nam także, że duchowny jest tylko pośrednikiem między nami, a Bogiem. Tak przygotowani następnego dnia udaliśmy się do konfesjonałów, by oczyścić nasze serca, a później rekolekcjonista Mirosław opowiedział nam smutną, ale mądrą  historię o chłopcu, którego przywaliło drzewo. Wtedy wszyscy uświadomiliśmy sobie, jak ważne jest, by nie opuszczać l. niedzielnej Mszy Świętej, ponieważ ta tragedia wydarzyła się właśnie w jej czasie.

W ostatni dzień rekolekcji z bólem pożegnaliśmy księdza Mirka, gdyż bardzo go polubiliśmy. Podziękowaliśmy mu za nauki, a ten zapewnił nas, jeszcze nas odwiedzi i powiedział, że bardzo nas polubił. W końcu przytaczając jego słowa: „ byliśmy ze sobą bardzo długo, iż rekolekcje zaczęliśmy wiosną, a skończyliśmy zimą”, ponieważ w ten ostatni dzień spadł śnieg.”
                                                                                                               Angelika Moc  kl. VI a  
       Uczniowie młodszych klas rekolekcje przedstawiali za pomocą rysunków. Tych również było dużo, ale niestety i tym razem nie da się zamieścić wszystkich rysunków choć wszystkie są bardzo ładne .  Pierwsze dwie historie namalowała Angelika Koźlik  z kl. III b. 
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Historia o królu. Autorem tego rysunku jest Marcin Habdas z kl. III b
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Natomiast  autorką ostatniego rysunku jest  Weronika Golec również z kl. III b. 
                                        [image: image7.emf]  
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Autorem tego obrazka jest Jarosław Śleziak z kl. III b

      Kończąc wspomnienia o rekolekcjach pragnę wszystkim podziękować za udział za zaangażowanie czy to poprzez czytanie modlitwy wiernych, czy uczestnicząc w procesji z darami ofiarnymi. Podziękowania pragnę również złożyć na ręce księdza Adama i Jego podopiecznych- scholki, którzy uświetnili każdą Mszę Świętą piękną grą na gitarze oraz śpiewem.   Serdeczne Bóg zapłać! 
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